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Wiadomości krajowe. 


D — Ze Lwowa, — 
nią 13, czerwca r. b. 


} 3 o godzinie 41. przed 
Wojsko odbyła się w ogrodzie Jabłonowskich 
Wał va wache parada, na którćj znajdo- 
Aroyj Jego Królewiczowska Mość 
dnie, książ e Guberaator jenerałny i przybyiy 
Seg, Ad 1 z Warszawy z adjutantem swoim 
talg syjski jenerał - lejtnant Berg. Załować 

apike „(© paradę wojskowa, któréj z początku 
Yh Ke 'eJsza sprzyjała pogoda, przerwała 
łabąwi „ aptowna ulówa. Jeneral-lejtnavt Berg 
únia 14 Jeszcze dzień caly w stolicy naszćj, którą 

* D. m. opuścił. 


Poluga 


Wiadomości zagraniczne. 


Do Portugalija. 
. Kleligtonw i z Lizbony pod dniem 18. maja: »Mi- 
LA Ukodez “ta wojna gerylasów w Algarbii już się 


nieg R FO owi pod warunkiem, ażeby do 
dia ydanéj sadzi zastosowane były postanowie- 


pod dniem 4, kwietnia r. b. amnestyi.6 
Hiszpanija. 

i Moniteur in: P J f 

Z depesz nia 2. czerwca zawićra następu- 

1.m ja: ę polograliczuą z Uajonny pod doiem 

„  Tzedwstępna warownia San Pedro 

ostała Się z 42. oficerami, 254 

j dzialami, w moc wojska. Es par- 

ui Yjacie] uż niejsze warownie opuścił nie- 

. ` 2 2 . z z , 

s będzic.e ry Jaż wielkiego oporu stawiać 


n 


| oj Święta Bożego Ciała we czwartek dnia 18. czerwca Gazeta 
Jdzie ; dopićro wydaną będzie w sobotę dnia 20. czerwca. 


Przeglad artykułów. 


Ze Lwowa. — Zagraniczne: Portugalija: Koniec wojny gerylasow- 
panija: Wzięcie Morelli. — Anglija.— Fran cyja: Powrót królewiczów 
ru. — Odrzucenie przemiany rentów. — Z Afryki. — Molandyja. — Prussy: 
i róla Fryderyka Wilhelma. — Królestwo Polskie. — Rossyja, — Tur- 
eyja: Ciąg dalszy kodesu karnego. — Serbija. — Nowiny Lwowskie: JP, Palczewska 
na scenie lwowskiéj. — Wiadomości handłowe i przemystowe: Ołomuniec. — Peszt. — 
rozpoczęciu żeglugi ną. kanale przy ujściu Dniestru. (Dodatek nadzwyczajny.) 


GAZETA LWOWSKA. 


N= 71. 


16. czerwca 1840. 


eer 


Według znanćj gazetowćj korespondencyi z Pa- 
ryża pod dniem 3. b. m., tamże dnia tegoż na- 
deszla depesza telegraficzną wiadomość, że 
Espartero zajął Morellę dnia 29. maja. 
Całą załogę w jeńce zabrano. 

Wielka Erytanija i Irlandyja. 

Na początku posiedzenia izby niźszćj 
dnia 27go maja zaszła rozmowa pod względem 
pana Feargus O Connor, zktórćj okazy- 
wać się zdaje, że rząd chce przedsięwziąć środki, 
ażeby ten, który uskarza się na ostre postępo- 
wanie z nim w więzieniu, łagodnićj był trakto- 
wany. Następnie woieść chciano do wydziału bil 
o postępowaniu z młodymi zbrodniarzami ; jene- 
rał Johnson sprzeciwiał się temu bilowi, po- 
nieważ takowy sędziom pokoju za nadto wielką 
władzę nadaje; lecz wymierzoną przeciw temu 
poprawkę jego 32 głosami przeciw 22 odrzu- 
cono. Mimo tego jednak nie można było za- 
czynać rozpraw obilo w wydziale, ponieważ po 
przeliczeniu izby okazało się mnićj niż 40 obec- 
nych członków , którato ilość jest do obrad po- 
trzebna. i 

Na posiedzeniu izby niźszćj dnia 28. maja, 
Sir Robert P ee] odłożył imieniem nieobecnego 
dla spraw familijnych lorda Stanley z dnia 
4go na 11. czerwca rozpoczęcie obrad w wydziale 
o bilu pod względem zapisywania wyborców ir- 
Jaodzkich. P. Ilutt utrzymał się z uczynionym 
dawnićj już przez siebie wnioskiem mianowania 
komisyi, mającćj zdać sprawę, pod jakiemi ogra- 
niczeniami ma być pozwolonóćm przerabianie na 
make zagranicznego pod kluczem królewskim 
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będacego zboża. Wniosek ten 126 głosami prze- 
ciw 54 przyjęto. — Na témže posiedzeniu 
pozwolono lordowi John Russell wnieść bil, 

, celem dzielniejszego przeszkadzania przekup- 
stwu przy wyborach i drugi pod wzgledem do- 
chodów (Clergy-Reserves) zastrzeżopych dla du- 
chowieństwa w Kanadzie. 


Francyja. 


Moniteur z dnia 81. maja donosi, Że okręty 
parowe Crocodile i Phare w nocy z dnia 20go 
ma 30. maja przybyły w58. godzinach z Algićru 
do Marsylii. lisiażęta Orleański i Aumale 
byli na pokładzie tych okrętów. Ich Kr. Mości 
dnia 30go o godzinie 8. z-rana w lazarecie na 
ląd wysiedli. 

Izba parów na posiedzeniu dnia 30. maja, 
przyjety przez izbę deputowanych wniosek do 
ustawy pod względem spłaty 5-procepntowych ren- 
tów, odruciła 401 głosami przeciw 46. — 
Na témže posiedzeniu minister spraw wewnętrz- 
nych, p. de Remusat, przedłożył w mowie 
wstępnćj wniosek do ustawy pod względem prze- 
wiezienia do Paryża śmiertelnych zwłók Na p o- 
leona, wstanie, w jakim, go izba deputowa- 
nych przyjęła. — Następnie nakazała izba wy- 
drukowanie i rozdanie tego wniosku do, Ustawy, 
wraz z mowa wstępna ministra; i uchwalila 
dnia 1go czerwca zgromadzić się do biór, dła 
uprzedniego rozpoznania wniosku i mianowania 
komisyi, mającćj zdać ztego sprawę. - 

Z mowy pana Lamartine w izbie deputo- 
wanych , dotyczącćj się przewiezienia do Francyi 
zwłók Napoleona (o którćj wspomnieliśmy 
już w nrze. 69. »Gazctys naszćj), wyjmujemy 
jeszcze następujące miejsca: »Ministrowie za- 
pewniają nas (powiada mowca), Że ta uroczystość 
pogrzebowa, to obudzenie wyobrażności luda, 
te przedłużone zajmujące widowiska, te popu- 
larne opowiadania i obwieszczenia, to piećkrotne 

o sto tysięcy egzemplarzy wydanie dziela: »Po- 
mysty INapoleońskieś, ten szczęśliwemu despo- 
tyzmowi zezwolony bil wynagrodzenia, to uczcze- 
nie skutków, zgoła Że wszystko to nie jest z nie- 
bezpieczeństwem „dla przyszłości monarchii re- 
prezentacyjnćj. Że dla rządu nie jest z niebez- 
pieczeństwem , chętnie chcę temu wierzyć; lecz 
co się dotyczć ducha publicznego, nić mam po- 
dobnego przekonania. Obawiam się, że ludowi 
daja za nadto wiele powodów do myślenia: 
»Patrzcieć „powiadają, »olo w końcu nic nie jest 
popularnóm , jak tylko sława; badźcie więc wiel- 
kimi, a potóm czyńcie co się wam podoba; wy- 
grywajcie bitwy, a możecie igrać instytucyjami 
krajule Czy do tego chca doprowadzić?  Czyto 


-jak Solon, lub prawodawca Ameryki ; gdy ; 


w ten sposób chcą uczyć naród, jak ma Wy 
swoje poważać? (Poruszenie.) Gdyby Nap o! oh 
bedac wielkim jenerałem był oraz ze AE" 
miar wielkim mężem; gdyby był obroni“ H 
kraj francuzki, uporzadkował i uorganizowe i 

beralne instytucyje; gdyby był reprezenta? % 
narodu miasto rozpędzenia wsparł raczej , 
wojskowa i znaczeniem swojóm; gdyby był w a 
wiwszy w ruch wszelkie sprężyny uporzą oli 
nego i umiarkowanego rządu, ustąpił z widow ; 


zakrył się swoja bezinteresownością i swoja 5", 
dla zostawienia wszelkiego miejsca wol 

kto wić czy w przypadku takim bylby omnia 
te wszystkie holdy gminu, najmilćj uwieli ta” 
cego władzę, która niszczy? Kto wić abe by 
kojnićj czyli z większóm zaniedbaniem nie pf’ 
w grobie spoczywał ?* — Glos zlewój CJ 
»WPan kraj obrażasz!» — P. de Lamar!" yo 
»Mój iłoże! nie jestto byuajmnićj tak 
śrniały domysł. WPanowie jestescie IE 
mnie podobnymi mężatni, napełnionym: 4 oWo 
które powstały w końcu ostatniego stulecia! wie 
1814. znowu się pojawiły, a roku 41830. sej? 
snych rak Waszych otrzymały jeszcze mot? mje 
uświęcenie. Miójcież wzgląd na to co czy rej 
Mirabeau, prorok owych ideów , "agi 


tagi 


, 
i działający jenijusz monarchii komstytu ai po- 


ponosił trudy, cierpliwość , więzienie , 
i prześladowanie — Lafayette; kt tyz" 
chciał sią ugiąć przed meteerem dem gol” 
ten, który r. 1830. pomysły z r. 1789, roste 
dzieńczo, czysto, bezinteresownie t m aM” 
ogłaszał, jak je powziął *z duszy przyja rawoh 
jego Washingtona (dlugo trwające yje” 
Lafayette spoczywa pod prosty ĝo 
ustronnego familijaego cmentarza. ad opra. 
remu Francyja wszystko jeźli Sed ryja io 
wolności winna, męża tego sprowadza p gy bi” 
jaca rewolucyja z dalekiego Ocean iolkie po” 
sienia mu cesarskiego grobu.s A : w koi 
szenie.) P.deLamartine 60 opio!” 

Że hotel inwalidów będzie może d ZA 
Napoleona tylko chwilowćm WP że mol 
ale nie miejscem trwałego spocz” >? 
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w : p à 
kolei czasu większy zapał wziąwszy je ztam- 


tad , dzi H rie La i Í 
E ie indzićj umieści. Mowca przeszedł 


= e na grób Cesarza projektowane pornaj 
Ko stosownym bie uznał. Życzył sobie, 
KA no b ten obrano ustronne otwarte miej- 
Położ, np. Camp - de - Murs, aza mapis ażeby 
A a T wyrazy: 4 Napoleon - seul. Temi trze- 
Eo pam (wedlug zdania mowcy) dowiódiby 
Czeić o m , że, wielkich mężów swoich 
> Ale oraz sadzić umić, 
M i „PY m. rozdawano wi zbi e depute- 
k AN 3 sprawozdanie pana Vejus, członka 
STA o zezwolenia kredytu „Ba „założenie 
College I. Języków sławiańskich przy 
e France, 
Nast 
prz 


nal "ga oo pod dniem 23. maja w Jour- 
niektóre oba zamieszczony , podaje jeszcze 
Wyprawc szczegóły o ostatnich obrotach armii 
M zej w odwrocie jéj z Medeah. "W obo- 
| APNEŚ Ca pod drzewśmi oliwnemi , 
tiem Ar i yła armija zuchwalóm napadnię- 
y = z w, którzy z niesłychaną zapalczy wo- 
Abdel ie straz natarli. Regularne wojsko 
-ladera na wzgórzach Atlasu i w 


Waw . 

GA rozstawione, za każdym krokiem sta- 
8 por przeprawie; konnica jego pozsiadaw- 
konia (a jego p 


Cano) jak (czego wprzódy nigdy nie doświad- 
Ni; w, 8 ak dawała ognia z ręcznćj bro- 
tykat 5 rych miejscach maż z mężem się 
102 noś Armija nasza dokazywała cudów wa- 
ol; sa w tém nicbezpieczném położeniu; 
CZAS wzi Ę jéj była nierównie większą, niż pod- 
Przewod Śie. wąwozu pod Teniach. Królewicz 
dowiedz; ROA pićrwszćj kolumnie, skoro się 
tyehmi 1 o niebezpieczeństwie, pospieszył na- 
boją, "sk swoim bratem i marszalkiem do 
> Wszystłi AA. walce, wyparowano Arabów 
itag z o Stanowisk, i tym sposobem tylna 
TESztą kolumny w dalszy pochód udać 
a ogusciwszy bojowisko nieprzyjaciel- 
Woich L- HM zastane, zabrała z sobą wszystkich 
FPus_ wy itych i rannych. W .dalszćj drodze 
łu, ogg] PTAWczy nie doznał jnaż Żadnego opo- 
nij we ten w czasie wyruszenia w pochód 
lie 7 licznym niźli się podzićwano ; z po- 
tre, © 2000 ludzi, który późnićj o k 
"AEO ry późnićj z Oranu o- 
ch utracił . yi więcćj jak 8000 walczących. 
cit 1200 ludzi, azatóm wiecćj niż 
swćj ilości. Nigdy jeszcze 


irmi TEŚĆ istolnój 
klęski nie poniosła w Afry- 


m 
ija tak dotkliwój 


ce. Wielu oficórów uczyniono niezdatnymi do 
boju, między tymi trzech jenerałów raniono, 
jednego pułkownika zabito a dwóch raniono, 
jednego naczelnika batalijonu raniono, i wielu 
podrzędnych oficórów zakito. Wszystko to jest 
dowodem, Że nieprzyjaciel nasz stał się zu- 
chwalszym i nabył większćj siły i wprawy. A 
teraz gdy się jego potęga wzmaga, czyliż nasza 
ma się umniejszać? Podęzas gdy on naprzód 
postępuje, mająż francazcy żołnićrze przed nim 
się cofać? Zniszczyć potrzeba A bd-el-Itade- 
ra, choćby to nawet dwaletniemi walkami i o- 
fiarami armija przepłacić miała; irfaczćjbyśmy 
krwią naszych Zołnićrzy tylko gniazdo rabusiów 
sobie zdobyli. — Journal des Debats robi u- 
wagę, iż ten stan rzeczy wymaga jak najwięk- 
szćj baczności rzadu, i że posłanie. nowych po= 
siłków do Algićru jest nieodbicie potrzebnćm. 
Z będących tam obecnie 60,000 żołnićrzy, po 
odtrąceniu potrzebnych załog, pozostało zaledwo 
10,000 ludzi, których do służby polowćj użyć 
można, podczas gdy do dałszego prowadzenia i 
ukończenia wojny, przynajmnićj dwa razy tyle 
miećby potrzeba. 


Holandyja. 


W skutek zarzutów , z jakiemi w drugićj iz= 
bie słyszćć się dano, rzad odmienił wniosek do 
ustawy pod względem odpowiedzialności mini- 
strów i takowy brzmi teraz jak następuje: »Art. 
4. Przełożeni wydziałów ministeryjalnych odpo- 
wiedzialni są za wszelkie czynności, które jako 
takowi wykonywują, lub do których przedsta 
wienia albo wykonania się przyczynili, jeźliby 
przez to ustawa zasadnicza lub ustawy w ogól- 
ności , zostały nadwerężone , lub wykonane 
nie były. Art. 2. W oznakę tego wespółdziała- 
nia mają być wszystkie uchwały i rozporządze- 
nia królewskie -zaopatrzone podpisem przełożo- 
nych tych wydziałów ministeryjalnych, do któ- 
rych takowe należa. Art. 3. O zaskarzeniach 
w sprawie tejże odpowiedzialności wyrokuje wy- 
soka rada Folandyi, według przepisu ustaw.< 


Prussy. 


Gazety pruskie donoszą z Berlina pod dniem 
7go b.m. : »Niczbadanemi wyrokami Boga skoń- 
czył dnia dzisiejszcge, o pół do czwartćj popo- 
łudniu, swój żywot doczesny nasz ukochany Król, 
Najjaśniejszy Fryderyk Wilhelm trze- 
ci, ojciec ludu swojego.* 

Cesarz iossyjski dnia tegoż o godzinie 
10tćj przed południem przybył do Berlina. 

Cesarzewicz Następca Rossyjski 
przybył d. 4go czerwca z Darmsztada do Berli- 
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na. Dnia 350 t. m. zjechała Cesarzowa Rosg- 

syjska wraz z wielka księżniczką Olgą. 

Królestwo Polskie. 

— Z Warszawy d. 6. czerwca. — 
Dnia onegdajszego Najjaśniejszy Cesarz 

J mé, zwidzić raczył twierdzę Iwangorod. 
(Gaz. Por.) 

Rossyja. 


Dzieńnik Journal dOdessa pod dniem 24. 
maja (6. czerwca) donosi : »Z doniesień z Jas pod 
dniem 7. maja z ubolewaniem dowiadujemy się, 
iż morowa zaraza, o którćj sądziliśmy, że na 
prawym brzegu Dunaju i w Bulgaryi już pra- 
wie utłumiona została, znowu tamże w niektó- 
rych miejscach wybachła.< 


Turcyja, 


Ciąg dalszy kodexu karnego: Od- 
działu 3go Art. 4. -Wykroczenia obrazy obywa- 
tela na prowincyi popełnione, przypadną pod wy- 
rok postanowionych niedawno rad, a przełożone- 
mu policyi poleca się wykonanie wyroku. Art. 5. 
Dópuszczajacy się na obywatelu czynu przemocy, 
obłożony będzie Karą wiezienia od dni 15 do 
trzech miesięcy, według stopnia swćj winy. Art. 
6. Po uznaniu zaskarzenia fałszywóm, potwarca 
więzieniem od 5 do 45 dni ukaranym bedzie. — 
Oddział 4. Art. 1. Ponieważ Jego Wysokość 
pod przysięgą przyrzekł, Że odtąd majątek pod- 
danych jego dowolnemu i przemocnemu zabra- 
niu nie ulegnie, przeto nikt nić ma prawa za- 
bićrać niczyjego majątku, lub go wiejako do 
sprzedaży zmuszać. Art. 2. Kto sobie obce mie- 
nie przywłaszczył , obowiązany jest oddać tako- 
we w jego piórwotnym stanie, jeźli je jeszcze po- 
siada, lab wartość zapłacić, gdy go już nie po- 
siada ; jeźli sprawcą tego jest urzędnik, urzad 
utraci, jeżli prosty obywatel, jednorocznćm wy- 
gnaniem ukaranym będzie. — Oddział Sty. 
Art. 1. Zakazuje się przyjmowania podarunków 
każdemu urzędnikowi publicznemu, bądź on 
jest sędzia, urzędnikiem administracyjaym , lub 
wojskowym. Art. 2. Sprzecznie temu działający 
ukarany będzie odebraniem darów, złożeniem 
z urzędu i degradacyja, nie może więcćj w służ- 
bę rządu powrócić i pójdzie na trzy lata na ga- 
Jery. Art. 3. Kto nie będąc urzędnikiem dary 
przyjmie dla popełnienia niesprawiedliwości, ob- 
łożony będzie kara trzechletniego zostawania na 
galerach i nie może być nigdy w ałużbę rządu 
przyjętym. Art. 4. Starający się przekupić pod- 
pada tćj samćj karze. Art. 5. Gdy dary te były 
groźbami wymuszone a darowiciel doniesie o 
tóm do władz rządowych, dary zwrócone mu 


będa; w razie niedoniesienia, na rok wygoaoji 
będzie. Art. 6. Urzędowe ze zwyczaju Po 
dzące dary, dawane urzędnikom bez zachowa” 
nia tajemnicy, nie moga być przyjęte bez 2° 
zwolenia Jego Wysokości. Art. 7. Skład zwy” 
czajnych darów przy uroczystych obrzędach, 
ślubinach i t. p. jest przedmiotem osobnego is 
porządzenia. — Oddział 7. Urzędnik J 
gobądź stopnia, dopuszczający się zdziórstę p 
publicznie sadzonym będzie, ma to co W 
powrócić, zostanie zdegradowanym i skazany” 


‘na trzy lata na galery. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
Serbija. zai 
Według listów z nad granicy serbskiéf polg 
28. maja, Wysoka Porta zezwoliła na © aleng 
serbskich ministrów i Senatorów , na cO o ich 
Michał sam nalćgać się zdawał. — Sion 
księcia Serbii jest do Kragujewaczu przeb. py, 
na. Chcą ja usunać od wpływu konzułów wl 
Szy. Wszyscy znakomitsi obywatele polć 
tamže, dla znajdowania się na zgromadzen! 


ródowćm. 
NOWINT LWOWSKI. | 


Donosiliśmy, że d. 29. i 30. maja odbył is 
stosownie do statutów, pićryrszy roczO Ý ņwő 
uczniów galicyjskiego muzycznego Tow“ < paf 
ze szkoły śpiewu i skrzypców, po któr go? 
więcćj odznaczajacym się uczniom” roż* gg 
nagrody za pilność , a mianowicie otrzy!” je 
kowe ze szkoly śpióćwu: Julija Henz?’ po 
xander Ilurkiewicz, Józef Fom ek! e8 
Szajnok; ze szkoły skrzypców: Pare gii” 
der i Jakób Strone. Dla zebrania fun ci 
na drugi kurs szkoły śpiewu, ma być va gt 
bieżącego miesiąca wyprawiony wielki je i 
do którego z grzeczności dla Towarzysieć pa 
zycznego ma się także przyczynić Wi! og 
fortepianie jp. J. C. Kessler i da nam A 
tak pożądana sposobność słyszenia p'? grk 
swojćj. — Dowiadujemy się, Że królem wariy 
wym na rok bieżący został z grona Ostro 
stwa strzeleckiego jubiler tutejszy JP- WA: 
ski. — Dnia 23. b. m. między 12ta 2 Fępoćj 
godziną z południa, służąca żydowski dlug #4 


targowicy została piorunem rażoną. T 

. 7 ga I 
znania lekarzy, takowa w przypadio. fecz go 
stała mocaćj kontuzyi na całóm cicle; warrii 


e 
jeszono, MÊ zy 0 
(d 
Na kilka kroktó" g 


Żydówki czuć "w 


jój zaraz z pomocą posp 
więc o jéj wyzdrowieniu. 
tćj piorunem dotkniętćj 
wał zapach siarki. 
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(Nadesłane. ) 
JPanna Palczewska na scenie 

lwowskićj. 
Apamo jest pomyślóć prawdziwemu miłośni- 
s a edi dramatycznej, jak skapóm słowem, 
Ra okroć jak płytkićm zdaniem oceniamy 
b ANA talenta. É Ujmując zasłudze nałeżne- 
k I oldu , „odbićramy tém samém jedyna za- 
Sr tej ciernistéj drodze, jedyne wynagro- 
a za tyle trudów i nateżeń w tym piek- 
aiei u nas niezbyt wdzięcznym umnictwa 
zdanie ie. Również smutno jest widzićć , jak 
Em. © Brze aktorów krąża zwykle w jednóm 
ze kole myśli i wyrazów: »oddania roli, 


tatnej : 4 rafą 
si “J tY, zrozumienia charakteru, rozwijania 
€ uczucć« — a 


ia 
sy tó 
„dzą p 


kę. Pomy 


i 
kwych ar i calóm piętnem prawdy, w wła- 
ze. 
łaności >» wjednym całkowitym -obrazie = 
adoa g Amatycznega artyste. , Niemale zai- 
nie o , Artysta Miçe, któremu takie zda- 
tyka na s się powiedzie, godzien ażeby kry- 
Lowięłko. hę jego sztuką wzniosła się sta- 
Mierności akaż bowiem różnica będzie między 
lentom X 2 Mistrzostwem, między rutyną a ta- 
Bdy EA Y tój różnicy nie wykaże krytyka, 
Talent yp Wyższości i hołdu jéj nie złoży? ... 
„Meży pg Scenie polskićj tém więcćj oceniać 
Jak - Ę y Pomnimy, jak u nas jest rzadki i 
ten PY "i się stanie — a nadewszyst- 
„onego Ar ymy, Že takie ocenienie jest drama- 
Jedyną chya O Jedyna chwałą, jedyna nagrodą, 
"owych jego dzieł nieśmiertelnością — 


to 
at 


BASU spurlos geht des Mimen Kunst, 
Enn das gu, ? ON dem Sinn vorüber, 
no bid des Meissels, der Gesang 
> dach Jahrtausenden noch leben. 
m Zauber mit dem Kiinstler ab, 
T Klang cerhallet in dem Ohr, 
Augenblicks geschwinde Schöpfung, 
ulm bewahrt kein dauernd Werk. 
€ Kunst, cergänglich ist ihr Preis — 
tcht die Nachweit keine Krdnze. 
„8 dają nam pochóp występy JPanny 
©) i krytyki — jeżeli je tak zwać 
moj. ania zwykle R — Krytyk żę Ć 
Po dólkolwteje zę (©) nagzóno, sędex 
Wszakże nig w ogólności życzliwym, nie 


dzie po perłę w głębinę Ży- 


„ wiołu gry JPanny Palczewskićj, lekko tylko 


po powierzchni suwając. Główną przeszkodę 
w tćj mierze stawił on sobie sam, têm miano- 
wicie, że w sadzeniu wychodził ze stanowiska 
porównawczego, nie bacząc, że względem arty- 
sty, który w zupelnóm przejęciu się przedmio- 
tem, Że swojćj już że tak powićm duszy, 
snuje pasmo uczuć, wzruszeń i namiętności, 
i tak w umniczóm natchnienia daje obraz cało- 
ści przez siebie pojętój — nic nić ma niespra- 
wiedliwszego , jak pochwały lub nagany przez po- 
równanie wywodzone. Liczba (9) bierze JPanne 
uczkowskęiJPanią Starzewskę jako wzo- 
rowe artystki i mówi, że JPanna Palczew- 
ska nie straciła na porównaniu. Zaiste nie stra- 
cila; ona bowiem jenijalnościa własnych pomy- 
słów wyżćj od nich stoi. Jak dalece JPanna 
Żuczkowska a tém bardzićj JPani Starzew- 
ska do nazwy wzorowych artystek prawo ro- 
ścić moga, równieź jaki między jedną a drugą 
jest przedział, mogłoby to być przedmiotem in- 
teresujacego dla sztuki dramatycznćj rozbioru. 
Wiele tu stopni ma miejsce. Wzorowość jest 
to coś w swoim rodzaju doskonałego, a dosko- 
nałość , jako kwiat umnictwa, zbyt jest rzadką, 
ażeby krytyk stokroć się nie zastanowił, zanim 
wzorowość przyzna któremu artyście. Gdzie zaś 
brak żywiołów, które pośredniczą do natchnień, 
Żywiołów, bez których przejście duszy całą siła 
uczucia niepodobne, tam niepodobna gra wzo- 
rowa. ÑRutyna czyli oswojenie się ze scena może 
poslużyć do zastępstwa talentu, ale wzorem sta- 
wiać jéj nie można. Zresztą taką artystkę jak 
JP. Palczewskę, obcą indiwidualnościa mie- 
rzyć nie należy, tóm bardzićj, gdy właściwość 
jéj gry to właśnie stanowi, że od wszelkiego 
naśladownictwa jest wolną. > 
Liczba (9) chwaląc grę JP. Palczewskićj, 
zarzuca tćj artystce monoton w deklamacyi — 
ale monoton deklamacyi w scenicznych przed- 
stawieniach tylko wraz z monotonem gry pomy- 
śleć się daje, a tego ostatniego nikt JP. Pal- 
czewskićj pewnie pie zarzuci, kto znał da- 
wną scenę warszawską i dramatyczną szkołę; kto 
widział jaki wpływ na młode tałenta miała gra 
pićrwszych ićjże sceny artystów , ten dziwić się 
raczćj będzie, że z więzów tćj szkoły i wpływu 
jéj reprezentantów, talent JP. Palczewskićj 
zdolal się tak dalece wydobyć, Że tylko w dzwię- 
ku jéj głosu ślad, Czyli raczćj cień jeszcze owój 
warszawskićj maniery pozostał. Ale ten cień 


"niknie do szczętu, skoro JP. Palczewska za 


potraceniem uczucia oddaje się popędom wlas- 
nego natchnienia i bogatym środkom pięknego 
talentu. Zarzut monotonu w deklamacyi , gdzie 
by był sprawiedliwy byłby stanowczćm wagle- 


dem całćj gry, byłby zupełnćm potępieniem ar- 
tysty i odjęciem mu wszelkiego usposobienia 
w tym zawodzie. Ale ten zarzut liczby (9) tak 
ściśle brać nie trzeba, bo w pobieźnćm sądze- 
miu często się wyśliźnie krytykowi zdanie, z któ- 
rego przy bliższćóm zastanowieniu sam sobie za- 
ledwie zdać może rachunek. 1 tak n. p. chwa- 
lac JP. Palczewskę z powodu przedstawienia 
Oblubienicy z Lammermoorm mówi liczba: »Zda- 
»niem naszćm jesito"wielką zaleta artysty, gdy 
snie zaraz z uczuciami wybucha, których potóm 
»nie mógłby może z postępem sztuki w równym 
»zapale utrzymać.« Zdałoby się według tych słów, 
Że krytyk wyobraża sobie grę artysty dramatycz- 
nego jak drabinkę, po którćj szczeblach uczu- 
cie powinno iść stopniowo w górę, až na naj- 
wyższy stąpi szczebel. Ale takie szczeblowanie 
nie tylko nie byłoby zaleta, ale jest niepodo- 
bieństwem. W najrozmaitszćj przemianie uczuć 
i namiętności, w która sytuacyje przez autora 
wprowadzane przenoszą umysł artysty, jakże 
bedzie możliwe powolne następstwo i stopnio- 
wanie zapału , gdy rzecz właśnie wymagać mo- 
że, aby w początku z całą gwałltownością uczu- 
cia wybuchał, poźnićj zaś wolniał, i znowa 
może to się unosił, to zapał swój tagodził. Te 
wszystkie przemiany uczuć, tę nicprzestanną a 
tak trudno uchwytna gre duszy oddać w obrazie 
pełnym życia i prawdy a ujętym w formę pla- 
stycznćj piękności — tu właśnie skała rozbicia, 
tu i najwyższa chwała dramatycznego artysty. 
Prócz liczby (9) zgłoska H.., odezwala się ze 
zdaniem o grze jp. Pąlczewskićj w trzecim 
jćj występie. Jakiego rodzaja to zdanie, jedno 
już slowo daje nam skazówkę: pan H... uprze- 
dza, że jego soceuienie» gry jp. Palczew- 
skićj jest podług słusznych zasad». Nie 
pytamy już takiego krytyka co to są zasady, 
dość na tém gdy nem daje poznać, Że ma słu- 
szne i niesłuszne zasady pod ręką ku dowol- 
nemu ich użyciu. Takim krytykom wydarza się, 
że się pomylą i przemieniając te dwa stanowiska, 
mijają się z prawdą, zkąd i ocenienie krzywo 
pójść musi. Nie tracimy wszakże słów zastana- 


wiając się nad okrósleniem przez pana 1.. cha-- 


_rakteru Waryjatki, tém bardzićj, gdy liczba (9) 
jędnostronność uwag p. H... w tćj mierze wyka- 
zala. Ażeby w roli obłąkanćj oczy w słup sta- 
wiać i w ścianę je zatapiać» nie jest lo trudne 
dła artysty zadanie; ale zgłębić istote obłąkania 
jako nienormalnego stanu duszy, rozróżnić jego 
rodzaje, i psychologicznie każdego rodzaju wla- 


«ściwość i wyraz charakterystycznie oznaczyć, jest 


- jenialności: 


to zadabie nad siły dla krytyka, który rzeczy fy 
dlug słusznych a zalćm i niesłusznych 2 
ceniać može. Czyli taki krytyk ma pow” gy 
dać »poznawać» attystom »praw zi czt” 
sztuki» jak to p. IL... względem JP: pk a 

wskićj zamierzył, mocno powątpiówa pieg? 
dowód większych praw do powątpiewania t jo 
przytaczamy następujący okres krytycznej LC: 
vWidzieliśmy niedawno tę Sa gb” 
»le prawie improwizowaną (0), cechnjącą 5% Pir 
»cież, jakby brylantowóm odbiciem ŚWIS „qe: 


tło charakteru, choć 4 2 
akteru, jelai” 
pg" 


amy 


»go często barwa łudzącą obraz źle zarys, 0” 
Sic itur wprawdzie ad astra, ate kto w U jde) 
sób stara się ubrylantować grę aktorki (WE jed 
która w tym zawodzie niżćj miernosti s got” 
niech sam szuka raczćj toru, na który 
je zpawstwo do lepszego powiódł poznan pycht 
Jpanna Palczewska obchodziła W zaje” 
wance z Ihoningthon tryumf zaleta 5* *prgz 


Przeprowadziła' ona przed oczami widza yt 
wielobarwny w szczegółach , w całości Zaen" 
i ukończony. Czy to pełna niewinność szy 5 
z duszą bez skazy Belena, jak ptak piór” 
z gniazda podlalujae na nieznana dotąd =° 
światła i nieba, oddaje się wrażeniom © nę 
przedmiotów i uczuć; czy się łudzi „gto 
blasku i świetności, których rzeczywi" Ber 
jeszcze jćj nieznana; czy w dziewica o pI? 
uczuwa obudzone pićrwsze drzenie mise" ol drci 
biańskićm przeczuciu ulega uroczćj jeg” ajg" 
czy nakoniec jćj dusza, okropnością: } ób g0" 
zaledwie dostępna, zwichniona, mierząc o pwt 
ich marzeń tak świćżo zbudzonych, ut“ plakan!“ 
wage swoję a przewagą uczucia: -ai i 
przechodzi — wszędzie jp. Palcze dsl”; 
wiodla, Że żadna tajnia umysiowych Eggs 
nie jest jéj obcą. Nie jednemu artyść > 
się może, że zbadał tajemnicę serca, pie ue, 
je wszelkie stopnie, przechody i odcien mi 
cia; nie jednemu nawet udaje się chw 
dać je w odpowiednim wyrazic; ale sh zu 
któryby wszystkie środki ku temu mia 
w swćj mocy. Wyraz lica, oka, ru J 
Są to struny arfy najrozmailszego dŹW'% a ow 
tylko porusza je w nieskończonych a środk 
do harmobijnćj całości. To mistrzosty”” siop 
posiada jp. Palczewska w A ud 
a sposób ich użycia, stanowiąc jćj *™ A $ 
użycza niewymownćj piękności prz 
pomyślanych przez nią obrazów. |, 
INie zamierzyłem sokio wchodzić 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka K rattet pod Nakł 


(Prukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 71. Gazety Lwowskiéj. 
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yS IP. Palcz 


ewshkići M. - Ć 
ki których mo ićj, lub wymieniać sce: 


żdy, re cianie mypdergja wrażeniem; 
RR DR porak zie swoje role, które 
Wtych Loża Jak zwykle mówimy- udaja, a 
let p;p, 0 ma Znowu sceny swoje, w Rtórych 
Widualn RODY , Pochodzi to częścią z indi- 
) samć; TA częścią zaś bywa zasluga sce- 
kię 6J czyli jéj autora. Rozróźnić, co w ta- 
té rah autorowi, co artyście należy, jest 
inię U Rem zadaniem krytyki, gdy wła- 
c „85 eh chwilach częstokroć się zdarza, 
czne on. anatyczny wyższy jest od drama- 
baieta o, pocty. Ostatnie sceny obłakania Heleny 
ONA e jen zańres. Widz bierze mocny udział 
i, pe osi položenia; usposovienie to jest 
vid ora — ale z usposobienia tego unieść 


2a ze 
= kad ig w sposób, iż mu się wyda, że 
r jego wszy same rzeczywistość, przelać w du- 
t laka 00 "Szystką bołeść, całą okropność doli 
dig a ówdą, że obok téj prawdy. innċj być 
Wzlędem ” to jest zasługą artystki. Pod tym 
pa w SE gy rzewności scena z Żałobuą różą, 
Awe G) Sy nieszczęśliwa Ilelena głos swojego 
Blogy À = = dusza jéj zmysiowemi środkami 
Pr Rn. AO „zbudzona, w głębi czucia za 
Nięzów EP o szuka i wyłamuje się z 
U Ewą swojego — były to chwile try- 
ićj, biyahi aE? umnictwa jp. Palcze- 
aś: > natchnienia godne dłuta lub pęzla 
M "Agi, tylko w tych scenach miał 
dbania ść prayane Jabol 
"dej skroń lo? Pomena wieniec poświęcenia 

lekam H wiožyła. 
Welroczyć © niewyczerpanym tym przedmiotem 
ag rak Rismop któremu te uwagi do 
wa BO czasu => zostawując sobie jednak do 
-°Zotorowy obraz obecnego stanu 
z się sposobność mówić je- 
zewskićj 3 echo 
koningthon wiej A N 
ipieniem. 


lon 
DRT 
>; zę "able pamiatke. Pamiat- 
uższyw: "zi 7 hem aby jp. Palcze- 

Wszakże ai pobytem uświetniła sce- 
Owiny pierokach talent JEJ: jak A 
zdania skie donoszą: » pogodził 
lig INE do oddaną, es! UPrzedzoną nawet 

AR słoń R ia jej sprawiedliwości, przedarł 


c = 
Przez nieprzyjaźne chmury i bla- 


śkiem swoim *pawet zmarszczone (?) czoła wy- 
pogodził» *- 'ciesząc się tém jéj zwycięztwem , 
tém śmielćj powiedzićć możemy, Że życzenia 
nasze w rzeczywistość przejdą, i 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
Ołomuniec. Targ na woły d. 40. czerwca 1840. 

Przypędzili: 1) Majer Kuhn, z Komaro- 
wic, 79 wołów; 2) Józef Gross, ze Strusowa, 
50; 8) Mojżesz Allerhand, z Żurawna, 109; 
4) Michał Kulik, z Sieniawy, 61; 5) Karol Steg- 
majer, ze Strusinki, 59. — Małómi partyjami 
322. — Ogółem -679. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: ea pary | s | ważyć 
' 2 |ww.w.| 5 mogła 
: a E 
` zr. | Kr. cctnar. 
l gag | 
Po większćj części małć- 
mii partyj. st. Nro. 1. 
Do Berna ze stada N.2.| 35 | 335|=| — 81/4 
— Ołomuńca ze st. N.2.| 17 gso i = ie 
— Bernai Prośniey st.3.| 92 500)—| — 8 12 
-— Nikolsburgu st. N.4.| 40 3000 = 9 112 
Do Berna i Ołomuńca st. 
Nro. 5, 47 500/—] — 8 1j2 
Ma!śmi partyjami . .)| 502 


W tym tygodniu przepędzono przez granicę 
szłązką ogółem 4409 wołów ; ztych poszło przez 
Lipnik do Wićdnia 730 wołów po największćj 
części już za pewną umówioną (nam niewiado- 
m4) cenę sprzedanych, a 679 wolów stanęło na 
naszćj targowicy; lepsza jakość popłacała , mi- 
mo iegp przedający uzalają się na straty; — 
z pośledniejszćj jakości nie wszystko zostało roz- 
kupione. Słychać, iż przez kilka jeszcze tygo- 
dni mnićj tu przybędzie wołów, to jest tylko 
po 1000 sztuk. — W Węgrzech nie porobili 
handłownicy galicyjscy dobrych interesów na jar- 
marku peszteńskim i po największćj części by- 
dło swoje do Wićdnia popędzić mieli. — Cetnar 
wołowiny w Wićdniu utrzymuje się -zawsze je- 
szcze po 41 do 42 zr. w. w. 


Peszt d. 5. czerwca 1840. Teraźniejszy jam 
mark śgo Medarda zabićra się bardzo pie- 


= 9) m 


LJ 
pomyślnie i to we wszystkich niemal częściach. Taraúczůk, ma 460 sążni *) długości, 7 są? 
Kupców jest dotąd bardzo mało, a brak goto- szćrokości a 7 stóp glebokości. 
wizny daje się w znaki. Prawie na Żaden gatu- Statki mające 6000 pudów ładunku, i pigor 
nek wyrobów rękodzielniczych nie ma znaczniej- ce pa głębokości 5 do 5, stóp w wodzie, mo 
szego odbyiu, a produkty krajowe tylko pozni- gą teraz bez wszelkićj przeszkody i bez ulżys | - 
Żonych cenach przedać można. Welna cienka pią ładunku przeprawiać się z Tyraspola" do Ma” 
spadła bardzo w cenie, i dotąd mało się kto o jaku, z powyżćj hincho kanału Surowe 3 
nia pyta. Oddajemy się nadzici że na przyszły wstępują do rzóczki Tarańczuk, msjącćj piem® 
tydzień interesa lepićj iść będą. — Zboże stoi 47 stóp głębokości i tą rzeczka płyną do limt 
wysoko. — (Pesther Handelszeitung). nu Doiestru, zwłasżóśą,, iz prawy brzeg teg". 
limanu jest zawsze dostatecznie głęboki dla pca 
a z s rawy aż do samego morza, I na odwrót 
O rozpoczęciu żeglugi na „kanale, Kai lą samą dł: bez przeszkody do 1y% 
założonym przez Surowcewa wla- spola holować. a 


snym kosztem przy ujściu Dniestru. Rozpoczęcie żeglugi na kanale kupca $ 
zad, 7%. z è P 7 cowa, odbyło się pićrwszego maja w obec! 
Ułatwienie Żeglugi na Dniestrze, który wypły- go natłoku widzów. ` 
wa z żyznych prowincyj Monarchyj Austryjac- 
Mićj, a za wnijściem swojém do ossyi, Podol- 
ska i Chersońską gubernije od Bessarabii prze- 
rzyna, przynieść może dla południowo-wscho- 
dnich prowincyj rossyjskich niepoliczone korzy- 
ści. Jedna z najgłówniejszych zawad w téj mie- 
rze było rozdzielenie się Dniestru na liczne od- 
nogi przy ujściu do limanu. *) 


uro 


Szczęśliwe uskutecznienie tego rojekta j » 
ryśmy winni przedsięhierczemu duchowi ! jek 
ným staraniom uadmienionego kupca. rów pok 
i zaprowadzenie zwiąęków regularnych atio 
parowemi pomiędzy Akiermanem a Om 
lem, tadzież środki mające być przedsię 


do ułatwienia holowania i Żeglugi na D 


pE 3 . w zwyż Tyraspola, są nicocenione dla 1% ogi" 
Ujście to w tych ostatnich czasach stało się oia przemysłowości i dobrego byta prow ło” 
tak płytkićm, iż w Żadnćj porze roku nie.było pęgrą przerzyna ta rzóka. Prócz rozma „i 
w nim więcćj wody, jak tylko na jednę stopę ,' dów, dla których się przez nadmienion€ ole” a 
i dla tego Żadnćj ładownćj łodzi przez nię prze- pie Żeglugi łatwy odbyt i słósowna zB or 
prawić nie było można. Płonnćm było usiłowa- plody zagraniczne, w Żyznćj okolicy wies i 
nie wykopania głębszego koryta, przy ujściu do twićra, z radością dowiadujemy się, i H gi 
limanu, ponieważ takowe ciągle muł i piasek licyi ostatniemi czasy kopalnie kamienny? ".. az 


znsypywały. odkryto, które w dobroci majo co ustęp zij 
Michał Surowców, kupiec z Odessy, wpadłna miencym węglom angielskim, a które dla gab i 
szczęśliwą myśl uniknienia tćj niedogodności przez Żeglugi parowćj są nieodbicie potrzebne: jga 
„wykopanie kanału na glębszym gruncie, który siębierca Surowców i kilka innych osó pr: l 
okryty jest szuwarem, naprzeciw włości Majak, li się juź o sprowadzenie kilku partyj rzeć NA 
nieco wyżćj od ujścia Dniestru. Hanat ten pro- węgli, **) które, jak siy spodzićwamy, Ć ogł 
wadzić miano od koryta tćj rzési aż do malego sze niźli węgle angielskie, i które Biać_ SE aby 
potoku Tarańczuk, jedaćj z najgłębszych odnóg jednym z najgłówniejszych przedmiotów. ndá 
Ďniestru przy brzegu Bessarabii. Dawnićj wtém ny w miejscach, w których się niemi. “im 
miejscu była fosa, mająca jednę do dwóch stóp -prowadzić bedzie. Węgle te będa mon” S 
głębokości, po którćj tylko małe łodzie rybackie bardzićj iść w zawody w naszym porcie y 
z trudnością się przeprawiać mogły. Kupiec Su- mi augielskiemi, ileże te, które dostaje FLS 
rowców otrzymawszy przywilćj użytkowania z te- brzegów Dcnu i z okolic Maryjsnpo”: j 
go kavalu przez lat dziesięć, wziął się do u- wody w porcie Azowskim- - weon! 
skutecznienia swego zamysłu. Przywilćj swobody dany kupcowi Soro jach” 
'Przedsięwzięte prace ukończono w tym roku. pa lat dziesięć do wyłącznego pobičran ęrwszeb) 
Kanał, który on wykopał od Dniestru dorzóczki dów z swego kanału, zaczął się © Pigos) 
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nazwa błotnistego jeziora, dawana najczęścićj je- *) Sażeń rossyjski ma 5 a 4 ań r. 185 | 
ziorom morza Czarnego. **) Zobacz „Gazetę Lwowską ner-ż 
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